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Komisya budżsfoofa uchwaliła: 70 marek=100 Koron!
*

Rosfoo? zajęły —  rząd Denikina uciekł do Jałfy!
Pierwszy występ nrnisteryalny 

p. Władysława Grabskiego.
(Od naszego warszawskiego korespondenta.)

Warszawa, 9. stycznia. 
(A.) I Sejm i gaierya oczekiwały z wielk ©m 

zaciekawień'i-tn pierw c^ego występu pa-..a Wła
dysława Graosjkiego jaf.-.‘.z m nistra skarbu. Star
szy to .brat Siamsława Grabskiego, który na pa
rę lat nrzed wojną odgrywał roi? fflo^ną na tere
nie ęoł.tyczdym łwowtik m. Z góry przecież dodać 
trzeta, że pai.i Władysław Grabsu., także demo
krata narodowy, używał przecież zawsze ;eno- 
my poważn ejszej, niż jego brat. Wyrób enia par
lamentarnego nabywał w Durn e rosyjskiej, gdzie 
wnet zyskał sob.e au.crytet' jako ekonomista. 
Niemal Przez cały czas okupacy n cm co' <ie 
przebywał w Rcisyi. Nie można mu nawet z tego 
robić zarzutu, pon ewat władze niernieck e — 
iak l>o'-ern dowrjcdly czynem — specyalme go nie- 
naWdaiły.

Gdy *  ę ukazał na mównicy sejmowej, wi
dać było, że jest zmieszany. W docznie zdawał 
sobie sprawę, że*od sposobu, w jaki ujmie całą 
strawę, będzie zafleżało już nie tytko jego sta
nowisko ministra, lecz — co ważniejsza — po
godzeń e sprawy, którą uzrat za słuszną i której 
ttastamew ł bronić do upadłego. Och!* bo teraź
niejszy minister skarbu w Polsce należy do ludki 
Uporczywych, a nawet upartych. Znać to PO eg° 
szczęce dok.ej i brodzie, siln e wysuniętych na
przód, znać po zaciętość w ruchach już nie tyl
ko rąk samych, a-l© i ciała całcgoi, gdy przezwy
ciężywszy pierwszą nieśmiałość, zaczął z siny
mi rumieńcami na już i talie rumianej, okrągłej 
^ a rzy  tłómaczyć. że n e miał zamiaru krzyw- 
^z ć Gal cyi i zamierza' Jedynie zwalczać speku- 
‘scyę koronami...

Nie będd na tern miejscu oceniał rzeczowych 
J^ywodów ekonom cznych pana ministra skerbu. 
Podkreślę tylko wrażeń a. Otóż mam wrażenie, 
*e na posiedzeniu czwartkowem Sejmu pan Wła
dysław Grabski przemaw ał już daleko bardz:ej 
pojednawczo wobec Małopolski niż podczas dru- 

konferencyi prasowej. Wtedy rzuca? jeszcze 
na Małopolan i na całą prasę małopolską. 

Wczoraj przemawiał tak. jak mów: człowiek, 
‘óry npg’e zrozumiał tę w ‘elką prawdę politycz

nî ’ w Pol tyce można każdą sprawę /alatwać 
aa podstawie kompromisu czyli na podsta-

Ciąg dalszy na sir. 2 fiiej.

70  m ar© K =IO O  Koron*
R e la c y a  u s ta lo n a  p rz e z  k o m is y ę  s e jm o w ą !

Warszawa, 12. stycznia.
(Telerf.) (r) Sejmowa komisya budżetowo- 

skarbowa uchwal ła po całodziennych obradach 
w głosowa*1 u projekt min. skarbu Grabskiego w 
spraw ę ustaleń a sejmowego relacyl korony do 
marki w stosunku 70—100. Przewina w^kszość 
posłów małopolskich w głosowaniu ostateczne™ 
nie brała udziału 1 na znak protestu opuść Ja salę 
obrad. Z posłów galicyjskich, którzy pozostali na 
sa i wym cmć na.eży: pos. Adama, Środo aw- 
skiegc, Rajskiego i Nawrook ego. Ostateczną de- 
cyzyę w tej sprawie poweźmie wtorkowe ple
narne posiedzenia seim°we, na któram jako re
ferent większości wystąp pos. Rząd. Pos. Fede- 
rowicz zgłosił votum mniejszości.

Warszawa, 12. stycznia.
((PAT.) Komisya skarbowo-budżetowa od

była zebrane pod przewód..ictwem p. Głąbiń-

przemówieniu przewodniczącego przystąpiła ko 
m sya do głosowania próbnego. Za relacyą 85— 
100 oświadczyło się 9 głosów, za relacyą 70—10* 
!0 głosów, za re$aryą 60—100 II głosów. Wobec 
tej różnicy zdań, ujawnionej Przy glosowania 
próbnern, zgodzi?a dę komisya na wybór podku- 
m syi celem uzgodnienia stanowiska poszczegól
nych stronnictw . Do podkomisyi weszło oprócz 
przewodniczącego po dwóch przedstawicieli po
szczególnych projektów, b mianowicie z grupy 
85— 100 pp. Adam 1 Lowensteui z grupy 70—10# 
Kowalczuk i Osiecki, a z grupy 60—100 MJedzlń* 
skl i WoitallńskL Na wieczomem zebraniu nrzesr 
wodniczący przedstawił komisy negatywny wy
nik obrad pedkomisyf, która nie mogła osiągnąć 
porozumienia, gdyż poszczególne grupy pozosta
ły na swojem stanowisku. P. OsfeckI zgłosił nato 
miast wniosek pośredniczący, wyznaczający re-

«k ego w obecności ministra Grabskiego. Na po- j Iacyę 75— 100. W  głosowaniu ponownem poszczę 
siedzeń u tem p. Adam na pedstaw e telegramu i gólne grupy trwały początkowo przy swojem
otrzymanego od Związku banków malopóskich, 
sprostował zarzut uczyniony na ostatniem posie
dzeń u komisyi skarbowo-budżetowej, że Banki 
małopolskie odmów ły wydania bonów na mi
liard koron z powodu zmiany mi' ;©tra skarbu, 
powód odmowy nie był skierowany Przeciw p. 
Grabskiemu, gdyż transakeya była podejmowa
ną za czasów mm sterstwa ip. B 1 ńskego, a Ban
ki małopolskie były zdania, że bez uchwały Sej
mu nie mogą udzielać tak wielkiej ptżyczki. Po

pierwotnem stanowisku, tak, że żaden * projek
tów ne mógł uzyskać większości absolutne}. Do- 
p ero w daiszem głosowaniu projekt rządowy tj. 
re’acya 70— 100 uzyskał ostatecznie większość 
19 głosów. P. Fedorowicz zgłosił rełacyę 83— 10# 
]ako wotum mniejszości. W  dyskusyi szczegóło
wej1 Przyjęto następnie projekt ustawy z drobne- 
mi zm anami i rezolucyami pp. Rząda i Os eckie- 
go. Raf era t na p'enum Iżby powierzono P. Rzą
dów':’.

HRYWNY. KARBOWAŃCE NIE POSIADAJA 
W  POLSCE KlTRSU KASOWEGO.

Warszawy 1?. stycznia.
(Telef.) (r) MiitiWerstwo sfcrj-bu razstrzygnę-

i  ~n W * j  u i len biowańców. zna>jdlułących

się na terytaryum poiskitem w  ten sposób, że pic- 
’M ze te nie posiadają* w Państwie Potsfefctm 
kursu kasowego. Mogą z? tem stanowić na raizic 
‘ylko cSowótJ 'pomiesiiemia szkód na równi z dowc 
dam’ relktyfikacymymi.

Delej&t ia ioń sK i we Lwowie.
kwaterą zaś stanął w hotelu Georgea. Kap. Jama 
Mak zabawi w naszetn mieśce przez wtorek i 
złoży wizyty generalicyi, poczem uda się w dal
szą drogę ceiem zwiadzen«a kopalni nafty w Bo* 
rysławu, skąd1 uda się do kwatery gen. Iwasz* 
kiewcza.

Lwów, 12. stycznia. 
vret) W  pon edz:ałek przybył do naszego 

miasta attache armii japońskiej, kapitan sztabu 
generalnego Jama-MaJki, który zwiedz:ć ma z po
lecenia swego rządu wschodnią Małopolską. W ie
czór spędził gość w domu bar. Gostkowskich,
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wie wzajemnych — wyraźnie podkreślam ten o- 
stat»il wyraz — ustępstw.

Krytyka posła dr. Dlamanda była i co do 
‘oraiy i co do treści wyśm anitą. Zasługuje oda 
całkowicie na miano mowy w wielkim stylu. 
Wykazywał on Wędy Sejmu i rządów peprzecj- 
dtfich w sprawie walutowej, wykazywał błędy 
obecnego ministra skarbu i jakkolw e.k nic w y
mówił aa ajrei razu tego wyrazu — lego dyletan- 
iy rm  w sprawach walutowych. I ,-ecz i  w nr je  • 
mówieniu pciła (dr. Diair andia znać było dąże
nie do kompromisu. A  także i poseł Witos już 
Po pos eidzeniu w  rozmowie z dzennlforżarni 
podkreślił ipcttirzelję kompromisu w  tej sprawie.

Rok trwania kcrnipromrowe będą się tyczyły 
wysokości re acyii urzędowej nrędzy koroną l 
marką. Projekt rządowy przew:duje 70 do 100, 
.iak w  dotychczascwem rozporządzeniu waluto- 
w-em. Przedstawić ele Małopolski utfźymuia, że 
należy podnieść ową relacyę, podczas gdy mini
ster ąkarbu rnó\v'ł wczoraj, ze tylko dla świętej 
zgody oznaczył tak wysoki relację, faktycznie

bow‘«n  kor oba nie warta jest 70 fec-igcjw. Od- 
dnośne obliczer a i zestawień a pokaże pan mi
nister w kom:s3'i...

T«k czy ovfek, lecz w Tutfdym  rtzle bez krzy
wdy dla którejkolwiek z tteiełnic Polski ztiednc- 
czonej należy .o spraw ę załatwić jak najprędzej. 
Tylko <fe ęłoi takie) unfłfcacyi tymczasowej bę- 
dz e można zapofoiedz zamętowi obecnemu, z któ
rego w samej rzeczy korzystają spekulanci. Ró
wnocześnie jednaki par minister skarbu mdsi się 
zabrać do uporządkowania stosunków no giełdzie 
warszawiak ei, gdyż praktyk, jakie <stę tam dzie
ją, są niczem innem. jak tylko rozbojem, uPra- 
wanym przez kilkuset wjaśccidi drobnych kan- 
toiów wymiany pad przew odłiictwem paiu wiel
kich mil onerów, wyspecyalietrwunych na opera- 
cyach walutowych wdezas wojny. Im to trzeba 
przypfsać orgię walutowe, ich też trzeba ukró
cić— A

O tem pan m^ister skarbu niestety podczas 
swego pierwszego wystęou w Sejmie zamilczał.

Burzliwe posiedzenie R a d / miejskiej.
O pełną wagę chleba. —• Kontrola pfekarń. —  cap biedź drożyźnle mięsa? —  Jeszcze o taryfę.
— Nędza lwowskiej ludności. - -  Przyczyny braku węgla, —  „Gaierya“ burzy się. —  Komu gorzej?
— Niepożędma ł i«zuwocna byskusya. — Rada miasta żada energicznego ściągania kontyngentu 
d>oża i doraźnego ustawodawstwa dla rwafłeir urla p eŁąratwa, lichwy t°wa'Owej I łapownictwa.

Lwów, 13. stycznia. 
<ntg) Rada miejska, zKroiiraidzom wczoraj) na 

nialdzfwyczaijłtetn zgromadzeń.w ' /potd przewodni
ctwem wiceprez. dra St -Ma,, radzl'te przeszło 
cztery godziwy rad spraw-urra aiprowizac/jttęmii. 
Dyekusya, rozpoczęta jeszcze ma. jedna n z posie
dzeń przedświątecznych, przybrała rozmiary zgo- 
ł z  niepożądane i weszli na tory, wyłbSemaflące po
za namy spraw, którą miały 'być jej tematem. Tę 
beznadziejną. bo teoretyczną dy^Seusyę przerywa- 
ła co parę imiwut niesłychana w rzaw . galóryi, za- 
głuszając chwilami zupę Inie przemów i eoi-a na saili.

'Na wtstępiie oddano cześć zim1 .rłemu azlcrko- 
w : Rady, błp. Tobiaszowi Askenrsanru 

Sprawa Chleba.
Sprawę obecnego zaoipoitrzenia mi-sta co d'o 

iprow.zecyii, omówił przewodniczący koimisyi a- 
PTOwlzajcyjjrje1, oświadczając,, że zmpas mąkł wy
starczy na kfflka najbladszych tygodni. Wobec po
lepszenia się stosunków. co Jo zaopatrzenia w 
/'boże postanowiła komłSya odnieść się do rządu, 
hy zarządzono Wyd; Warnie ludności chletoą w  peł
nej wadze untawuwej, tj. 1360 gr. W  tygodniu po- 
świątrecznry—i jakość cWeiba na nowo się pogorszy
ła ■— stairarjo się zatem zbadać przyczyny tego f - 
tetu. Postanowiono zaro tadomlć piekarzy okólni
kiem, że1 wypiek chteba będzie im odebrany, jeżeti 
do otrzjmr imm dobrej mąiki z iv.ifyna wypiekać 'bę
dą zły chlelb, oraz wydelegować jednego urzę
dnika afarowilzBicyi i jednego piekarza dlo Kontroli 
odbiou u maiki z młynów. N><. wniosek t. Sabman^ 
dra uchu Hła kom' ya. by pozwolono.także w e- 
kszym konoumam na wytp.ek cbieha w e własnych 
piefcairmach i sprzedaż na pod*rtwie kart cblebó- 
wjeh. Członkowie aprow. podjęli się prziprowa- 
dzeni3' rewizyi p ekarń w tow ąrzjstwie urzęoałi- 
ka Zakładu antrowizacylrjegó.

Mowoa poruszy1? sprawę
wzrastającęł drożyzny mięsa, 

którą szerzej oiróuił dyrektor rzeźni m. Rrzy- 
jztaiłowfcz. W  czasie wrjiry ujęło o iły handel Blu
zo pośrednictwa sprzedaży bydła 1 im ęsa, wyzna
czając ceny i pozd/ielając towar międ.zy wsizyst- 
kfch Tzeźwlków. Lwów niaił̂ żał skutkiem tego do 
n " jtańszy ch miast oo do mięsa Rozdział tec je
dnak nie podobał się igros siom, gdwż nie dózwałał 
im ciągnąć paslcarskich zysków, roizpoczęl'. zatem 
akcyę za wprouradzer.icm wohego haucSu i1 spro
wadzili zmies'tr»i, tarjify, Cd 23. grudr. a ouia ży
wej wagi podskoczyła o 6—8 kor. na 1 kg.

Naiiwowsze rozporządzenie mnisjeńraltnd oo 
do ruchu wagonów towarowych umobliwiło mta- 
.■dt» ujecie w swe ręce całego handJu bydłem ' mię
sem, Na pTcpozycyę dyreiktorb; rzeźni prazydwjm 
rn asua wydtJo zarządzenie, i r  ryJco d  .rjpeMcy

motgą sprowadzać towar, 'Wórzj- wykażą się po- 
fwclanęm Urzędu źywnościow rgo, wyiatnem z 
'doOe oen^ TTzydynm ndasła;. • Wipro^ndzerdu w 
życte tego rozpo-ządzena sterają 'sic więksi han- 
' darze przeszkodzić przez wysfajkę dr legać jb do 
'^'areizawy — zatem reprezoot cya miasta czu- 
wać winna, by ii6'5ówania :tc byts’ u iâ eminiione.

R. Urslnj podniósł, że.wtoę dtożs^zny >m'‘ęsa- 
ponoszą kuipcy, którzy płacą prodiuiofciitom najwyż
sze ceny, byfe mieć towar..

j.krwca popiera zarządzeń c prezydumm mia
sta 3 projekt dyr. K ’,zy'zttalcw''cza.

R. Soupper wyraził taterfe- dła całej fudwośd 
Małopoteky która w całemi państwie zno»i najgor
sze 5 to "triki żywnościowe z niezwykłym spoko
jem, or z przemawiał przeciw taryfie maksymal
nej. gdyż obecnie są -wprawdzie wysokie ceny, 
ale przjmaimniaj można za p:an'ąicize dbstać ży
wność, której dawnie! n*e było. Wprowadziwszy 
taryfę, trzeba mieć śr odki eirzekutywy, by oj 
przestrzegać.

W  długich wywodach, oap;ornych burzliwie- 
nd poitąikłwamaim. zsrrcmadzoitiego na irslłeirytaoh 

prolctaryatu, przadstawił r. Mareoki 
pędzę ludncicl Lwowta

.Wystawy sklepowe przepefarorra są towara
mi, któiych ani robotwlk. ani urzędnik nie jest w  
".tamie kupić. Mówca potrąci? o sprawę łapowni
ctwa na kolejach, któie sipowodow 1; hurtownicy, 
demwoilizntjąc kolejarzy. B-ak. węgla um umożliwia 
ludności utozymanio cziys/tości, a zairem waSkę z 
tyfusem pij Te same sinrawy podnosi r.
Tomasz Jk.

Burza na galeryi rośnie -to wreszcie do ię®a 
szczyttt podczas przemów emia wicopr. dra Sobłe- 
ebera, któiry po królikiem zaznaczał,™ przewodml- 
czaoego, że 'powodem braku we&i > ni© jest ołou- 
dlrlność miasta, 'łecz zmniejszenie prodnikcyi ko
palń i brak wagonów — wj^hiszozył szczegółowo 
sprawę

aa opatrze^a niasii w vr-,ei,
W  jak' sposób Lwów jest zaoputrywamy i ja

kie są przT-ozyry bratou węgla, przectotawtUiśmy 
'kiłk-krotnie czytelnikom naszym w ostatnich ty- 
-godindach. Nlessety zrozumieć tycb przyczyn nie 
piotra# iii zerromadzer, na gr.lerj"i, którzy z całej 
dyisfkusyi .pojmowajll* tylko tyflie, że należy prote
stować 1 ikrzyszeć „hartbaf", Uecfy -mówca znaj
duje się po prawej strome saili hlb też łrst człon
kiem pnezydyum rriaista.

Dr Scbleichei zaznaczył, że mim© zmniejszone: 
i n -dostatecznej dnstawy (przydzielono miastu 
miesięcznie 500 wagonów zamćas* 1^00, a 
w gmdniiu nadeszło tylko .304) szkoły ani na jeden 
dzień nie byłv zamknięte *ut»tem braku węgla.

'Mówca trzypertrna z  wyrzutem, że od początku
' wojny pracował dła m :sta, poświęcając zdrowie 
ji majątek, a obecnie byłby wdizłęczny, gdyby go 
'asłożono z tego odpowiedzialnego i ‘rudnego sta
nowiska, któ-ego 6am w  tak ciężLidi d.a m asta 
warunfcac^ porzucić tri© chce.

Spokojne ty wywody cchłodi ły  wreszcie ga* 
leryę, a radnł wyraizJi mówcy oklaskami swe u- 
znanie.

Drażliwa dyskusya.
Wkońou przemawiali tż.: Zawoi.sk'1, Antomuk,. 

ks, dir. Szydeteki, Tomasziek, Maksymowicz, 
Szczwck i Próchniidki. Na izbyt se.enckie wody 
wypłynęła dyskusya. Roztrząsano profemy na- 
kuiry socłecznej i politycznej: czy większa jest nę
dza warstwy rebot niczej, ozy toż inie.igencyi, 
która sfera speł. przyczynia się do zwięk, ogólnej 
nirtol , wreszcie n>ewet — kto.brat ordery austrya- 
dki.\ ik#o chciał oddać Gaiicyę Rosy i, a -‘kemu 
w&zytoLo jedna czyj będzie Lwów..

Bezowocną tę dys kusyę przerwał r. Szczyrek, 
wi^razmąc, że jedyną drogp. do zwalczania wyży- 
sku .przez paskarzy-podiuctntów był. by solidar
ność uciskanwoh warstw — roboinlczea i urzędni
czej1.

Prgyjjgt^ WTeszicć
rezofucye

sformułowane przez rr.: Szczyrtka Rróchnickiegc 
i TbuUiego:

Wobec rozpacz Iwych, miesiącami trwających 
.braków aprciwizLcyjnycb, które w  irtastach 1 śro- 
dcwisCtach przemysłowych doprowadzają ludność 
do ostatecznej nedizy, Rada miasta podnosi głos 
poDepienia przeciw nieudolne!! polityce gosp duT- 
czej władz centraJniydi, iprowcdząceS do wygło
dzenia średow te.-c przemysłowych i mćejiskich. 

;przy rćwnvczesn.em bogaceniu się producentów i 
hanidfdrzy, ki‘órzy dla nasycema swej w czasie 
wojny wizmężcneij zacbłannciści, -wyzy^suM braki 
państwowego aparatu adm.nistrący'nsgo.

Radą wzywa Pzad. by energicznem ściąga
niem koniyngonłu zboża umożliwił aprowizacyę 
ludności mici^tiej. Rada stw erćza, że przyczyną 
klęski aprow. jest rówr eż bezkarne dotąd pas- 
liarstwo l lichwa towarowa, jak i w  zatrważa j  
cy Sposób roz- owszechini.iąne łapownictwo, zwła- 
szeża na kolej.ch, donnaga się przeto wśzĄ ich  
rygorów i specya’«ego dorażhęgo ustaw odaw- 
stwa. kióreby zibrodn arzy wzbogacających się 
na nędzy tudzkiiej śc.gały karami naiSMrowszemi 
a choćby .nawet karą śtr erci oraz by wprowa
dź ?y cywilną odpowiedzi; htość fumikcy ̂ naryu- 
szów państw, i kofąowTrdi za ^zkodiy zrządzona 
państwu lud,iości p>-zez itaruszon e swych obo
wiązków.

Zatoważającą nędza może m'asta uczynić te
renem nietoezipiecztiycti rozruchów głodowydt, 
obow'ązk'em Rządu jast więc wytężyć wszyst
kie siły. aby bodaj częściowo zaopatrzyć ludność, 
w przec wnym razie odpowiedziaRość cała za 
następstwa dziseiszego stanu «rreczy ipadnie 
wyłącznie na nieudiokość rządu.

Wiiiosek o wprowadzenie taryfy maksymal
nej odesłano do subkomrsyi aprowizacytnej. U- 
chwaiono wkońou na wraoselk r. ks. Szydelsktezo 
udzie' ć Tomocy żywnościowej bursom i zakła
dem wychowawczym dla, młodzieży. 
m m am m m m m m m m m m m am m m m m m m m m m m m
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O l *  i  p o w o d u  1* e g r t r ra m  
t y lk o  c fo  3 . 7 3 0  w lo c s .  ^

Wsittbiit aiłości
Nowość wytwórni „Nord.sU*

p o  r a s  o s ta tn i,  lw io

LI ECYAUfTA OlOROJ WFNCRYCZ. i SKÓRU/CK

Dr. H t N R Y K  R O S M A R I ^
to. od 8—10, l i—1 i 1—8, — Lwów, Kwwrnit* 12.

S471



Nr, 50-26 „GAZETA T*(j RANNA". Str. 3

M A D E S l  A N
Se isacy,ny dramat w 5 częściach ze-sławną małpą <-k nrent p t:

iriSiltio m u
oryginalna nowość w sztuce filmowej

yprowalzająca na scm o n ezwykłej tresurze iw  erzeta. Orarmitan 
JACK w swej roli g l in u j  i koń „Zebro" w roił szpiega, porwie swą 
grą i.aidego widza, wzbudzając podziw d]« 3| rytu i wiernego odtwarza- 

4 nfa tragi< znvch syruacyi. 19164

największe w e Lw ow ie 
przy ilustracyi koncertów 
ergi nów i dc bor. or.Jestry

f M t f j t t ]
dli! k( m  KOiiSO pl. Ajcadiin 1 1  5, TilJłl

Od p~nictizi-łku 1 , do 15 stycznia włócznia sły na komedya w 5 aktach

J e d y n a c z k a  K r ó l a  S m a l c u
ana z w eU itra p wodzeniem w Warszawie i Krakowie. —  ZesDÓł ork e„tral.iy powiększony. 19931

yr ! '   ' i ■ '"’ _i ■ ■ ■ aja ■ 1 ' ...'.f"

Rozpaczliw e heroskopy  
dla Instjtucyi C zerw onego Krzyża w M ałopolsceł

Kto stworzy biryrrę przeciw epidemii? *
Lwów, 13. sfyczitia. | Czerwony Krzyż m:ał sanatorya w  Suchęi, 

Wobec przedstawiciel: prasy rozwijał sefcre- Rajczy i Zakcpanett, piospentyjoe bardzo debrze. 
;arz towarzystwa Czerwonego Krzyża, dr. Lang- Zwłaszcza zakopiańskie słynęło ze starannej ple
ner niewesołe iście, by tre powiedz.eć zgoła ilęgnacyi i dobrego odżywiania chorych. Nagli 5. 
rozpaczliwe horoskopy dla insttytucyl Czerwonego l *■.opada ub. r. przyszła depesza z Warszawy te 

Krzyża w Małopojsce, I sanatoryum ma przejść nazajutrz w  ręce wousko-
* -  co za tem kte'<e -  d a km  całych kresów, a W * *1-;T łA  -tet tfało -  i aaraz stoawld zmię
ty konsekwencje! dlla całefi Rzwczypospolitak A lbo  n‘,*y s,ę radyka.nje,

Gzanwon-ego Niemą ani chleba, ani sw jjtia, anf upału,friem ma opolski uddizhł okręgowy
Krzyża jeśli ta placówką grariczną. tym drutem nie mówiąc już o tem, 4e samo to 
kolcze^tym, stającym na poprzek- zarazie. Jeśli ten zarządzenie sprzeciwia &!e zastdnlczo stamfow 
irut przez karygoctoe niedbalstwo zostanie przer-1 Czerwonego Krzyża.
toany,
epidemia zapuści swe straszne zaffony w  gUb ziem 

Rzeczypospolitej,
a śmierć bęazie zbierać obfi‘e żniwo niietyflko na uchwaliła (oo potem przeszło na sejmie!) miii tary- 
kresach (na których zapewau tyle nie zależy, bo zacyę szpitali — która to uchwal przeprowadza 
I tak sa zahartowane!), a.e może wykidn-ć całe no wszakże

Podobny los spotkał saparoryijm w Suchej.
Widząc tak dobry początek, n e  zawahano się 

póóść dałeti. Dn-ia 1. sierpnia uh. r. Rada ministrów

połacie Poikki, leźęce b.izko red serca, Warszawy.
Tymczasem małopolski oddział okręgowy 

Ceerwcnego Ktzyża
sto] przed ruiną.

Nie di! a tego, żeby brakło rąk, chętnych do 'pracy.
Ani u zarządu, pracirąucgo z całcm poświęceniem 
tv miarę s:ł i możność, a,ni u sanltaryuszy i pie
lęgniarek nie zbywa na zapale i uytrwałości.
Niestety jednak neij ostatniej 'rcetba coraz więcej1 urządza. 
wobec piętrzących s ę  coraz bardziej przeszkód.1

tylko na obszarze Małopolski
Zarzadżenie to ;j^ st pogwałceni an 2, paragrafu 
konwencyi genewskiej, poddającego Czerwony 
Krzyż pod opiekę prawa międizs narodowego, jako 
InSiytucyę cywilną.

Oddział okręgowy małopoMĄ Jbcąc rąitruać 
swe podTawy materyalne i uimoiżJiwć dalsze 
funkeyetrowanie, tak konieczne w  obecnei chwili,

.tydzień Czerwonego Krzyża
2a*oby mlmffySinS kończą się — w kasie tc-wa- , .
fzyotwa znajduje się obecni/e całych 5 093 koron 4̂. ^n* °” ca V1ie ca. ZzTząd uprasza
— zaś
tzad warszawski odmówił kategorycznie wszel

kiej subwencji.
Natomiast poLki Czerwony Krzyż (centrala war
szawska) otrzymał noc:me 5 milionów marek, z 
których jednak

Lwów nie dortał rnl feniga,
tlbawitm Warszawa zażądała dokładnego preli
minarza wydatków, którego obecnie nie można;

społeczeństwo o jak najgorętsze poparcia przede 
wszysikiem w formie gotówki jakkolwiek wszel
ki inny dar Cóżka żelazne, bie.<zpa, pościel) wiel
ce jest pożądany.

Z kolei rektoT dr. Panek omówił 
walkę Czerwonego Krzyżu z epidemią, 

k‘ÓTa to walka datuje się dopiero od1 rotku 1915, 
(przedtem nie wchodziła w zakres działalności tej 
instytucyi), w  którym to raku wojskowość zwró-

. ciła się do Czerwonego Krzyża z poleceniem
sporządź ć, gdyż są tam rejczęś-efl pozycye S(^orzonia krJumn sanitarnych, dla zwaczania 
nieprz.w dziane. Nie dosyć na tein. Na poteefeme j> . Panek zajął s ę  wóweras fo.‘mavra-

Sejm uchwalił, że
pieniądze na zwalczanie epluemU ma dawać gmina
—- tedy Warszawa i Kraków wyjdą z tej opresyi 
cało, a cały ciężar ftiansowy spadnie ra Lwów 
k'óry tyle klęsk już przeszedł!

Tymczćsem epidemię n-?ożnabv nawet teraz 
’atwo zła,mać, gdybjr się zaraz energicanłe wziąć 
do rzeczy. Przedewszystkśem
należy zamknąć szkoły, kina i teatrj f m streyniać 

ruch tramwajowy.
nas*ępnie zrobć petiusuacyę 
obstawić dworzec 1 rogatki patrolami SonPaTrtyhń 

i rozciągnąć kontrolę sanitarną nad domami.
Dr. Prus przedstawi} nakonroc rozpaczliwe 

położenie szpitali, z których istnieją już tylko dwa, 
a i te, wskutek gospodarki rządu, s oją przed ruiną, 
Potrzebują one subwerrcyi przymjtmnfd w wyso
kości lOO.OOn — w  przeewnym razie 

trzeba będzie je zwinąć.
Dr. Panek oświadczył ped kopiec posiedzenia, 

źe, ieśli Warszawa nie zrafeni *swego krótko
wzrocznego stanowiska, wówczas

ep demla. p rzez  niedbalstwo rozwieczonia, 
przybierze ekrepne rozmiary i zdiziesiąitki ue kui- 
ność nietylko tu na ikr asach, ale w  głębi państwa, 

A zatem czuwajmy!
Dosyć już dl-ugo przypatrywaliśmy się w cha

rakterze obojętnych widzów.

cen tra li

musiał oddział małopolski odesłać do Warszawy 
materyały opatrunkowe 1 lekarstwa,

łącznej wartości kilku milionów koron, dotąd z:ś

niem ma-ych kcłusnn,1 k‘6re, łunt^cyomrjąc bardzo 
sprawnie, doprowadziły do wygaśnięcia epidemii. 
W  roku 1917-18 rozpoczęto już zwióarie kordonu 
sanitarnego. Dopjcfo :ufwazya ukraińska zntezczy-

nie uiszczano a-n części -tej sumy. Wprawdzie ła cały dorobek Czerwonego Krzyża. Działalność 
•cfo iątó wzięta na -sicibie działalność -san tamą na j-ego w tym okresie,
^szysitkich frondach — atoli tyJko nominałme. De 
i;-cto ojidział małopo sk! troszczy się o nie. jak 
czyn ł to dawn e;, z tą różr.LCą, że dawniej znacz- 
nî z y m i rozporządzał zasnbami. Dziś zaś. gdy- 
by nie ■ ofiarność -spcłeceeństwa, gdyby nie wyso
ko hrimąn tarny sposób traktowania swiego zawo
du ze strony sanlaryuszy i pfelęgnareCt, którzy 
Zadowalają się peosvą 150 koron miesięcznie (pod-

energiczna i eksponowana,
zwł;szcza se"\cyi epidemicznej, dztałalncść, pro
wadzona niezjiużente pod kulam'1, do*Ł'a do zeni
tu. Z pomocą dna liafcana uformowano 30 koumn, 
które roziwBnęly energiczne czynność — "ednaKŻe 
jest to krcplą w  morni, wobec tego, te wciai 
wracają żołnierze z fitrn̂ u, nie przechodząc już o- 
l.ecire przez uboży pertustracyine (z ,powodu bra-

c*as> kdy w Warsrt a lo gołe pcrsonalu dochudzą ]tu cpalu i popsucia się, aparatów) — i loznoszą
do 2.400 koron). zarazię po kr.ju. Wtrazawu zaś patrzy na <to spo-

wafeze trwanie Czerwonego Krzyża u nas byłoby kotn e, pewna, że konfereneye z pełnomocnikiem,
P e łn ie  niemożliwe; kiór.To tix nrzysłała. zaradzą złemu. Na' domiar

Z  D N I A .
ZAPASY.

Wystąpiły w  zlpcsy 
Mareczka ż koroną

Bowiem rie chce kiaroną 
Aby ją jr^zywdcJoro.

Lecz jakkolwiek ałę A oóobi 
T e bojt zatarte;

Pozostaną jak przedtem 
Obie nic nie warte.

MAŁOPOLSKA,
Zato, źe w  waluty sprawia 

Walczymy z odwagą,
Mówią o nas źle w  Warszawie 

Żeśmy Polski plagą

Grabski zabrał się na d o rre  
Do maszel korony,

Pragnie puścić nas i  torbami 
Kara za Legiony.

Lecz nagonka owa catel 
Historyi nie złuozL,

Tyllto bofrniem Małopolska 
Daje wielkich kadzi.

Nema

NADESŁANE.
Specyalista cho-^b skórnych I wenerycznych

V ,  H I H A Ł  S A L P C T B A
Sykctnsha 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 3470

Uwaga!
dniem dziainlazym ohjrł m w t v*!ar-iy srrząd raanw 

winiarnią Firmy ..Didolić' i zeprowa -.iłem restavraeya 
irską i mi sną oraz pok >j do śni* dań. — Potrawy 
ierwszej jakości. Ceny bardzo przyitąpna. Wina d^bo* 
iwe oryginalne i na miarę. — £ 'E r  \N I UCZKOW, 

dłuo-ol tni r>ł.tn'czy .Hymeny*. 3485

A D W O K A T

D r, 5A U L  F I N K E L S T E I N
otworzy* kancelaryą w »  Lwowie przy ul. Słov ac_' ig - 4 

(naptzerlw głównej poczty). 3421

Z kłsH denfys yczno-techniezhjr___
S5 .  W  B  I  N  R  T -  B  4

wów, Kolłąt ja 8, I. p. O twarty od 9—*1 i 3—6. 3352

Z A K Ł A D  L S K A R S  H O  -  D E N T Y S T T C Z ,  
t I C k H N l C Z N ^  . D E N T Y S T Y C Z N Y

DR. HENRYKA I BERNARDA BERGERA
T w ó w .  u l, L e - t o n ó w  1. 7. 327S

hiił ieaysm m. I Hi di i fł. Briclii
(Opernika 12, otwarty od 9—1 I 3—& 527?
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Każdy musi rzucić wysiłek wszelki na szalę  w o jem ąl
Przsmówienie Naczelnika P aństw a w Lublinie.

LiAIln, 12. stycznia.
(PAT.) W  dalszym cięgti uroczystości o godz. 

iO wieczorom udał się Naczolnik na raut, urządzo
ny w halach Towarzystwa muzycznego, a następ
nie na przedstawienie w Teatrze WieJkim. O godz. 
3 rozpoczął się obiad galowy, dany przez miasto 
na cześć Naczeln fka. Do storn w wielkiej sali ma
gistratu zasiadło kilkaset osób, między innymi mi
nister aprow. Śliwiński, dowódca okręgu generał 
Babiański, biskup Fulmap. wajew. Moskal©wski, 
przedstawicie.e urzędów, władz, obywatelstwa i 
włościan. Prezydent rady onieiskięsi Turkiewicz 
powitał Naczelnika Państwa. Dalej wojewoda Mo- 
.•tkałerws&i przemów ł do Naczelnika Państwa, koń
cząc swe przemówienie Okrzykiem: Nasz Gość 
Dostojny, Naczelnik Pańswa i Naczelny Wódz 
armii polskiej, niech żyje! £ kolei przemówił ks. 
Tiskup Fufman. Imieniem sĄfmiku wotowódiziwa 
lubelskiego powitał Naczelnika krótlknemi stowatni 
3. Zawadzki, imieniem Centralnego Towarzystwa 
rolniczego br. RoratworowsIkR a mieniem kółek 
rolniczych włościanin Karpiński z Lubartowskiego.

Szereg pow'i*ań Naczelnika zakończyło prze
mówienie przedstawiciela młodzieży uniwersyte
ckiej dra Hedingera. Poteim nastąpił toast prezesa 
związłeu robotników chrześcijańskich Drzewie
ckiego i prezesa kem'ta'u przyjęcia wiceprezyden
ta miasta Dylewskiego.

, Naczelnik Państwa przemówił®
ialk następuje: Przy przyjęciu mnie w Lublinie ie- 
ien z mówców wskaza! mi na moją słabość, sła
bość zrozumiałą, słabość w stosunku do mego oj
czystego grodu. P ros i mnie przytem, abym w 
stosunku do*Lublin: i do jednej z instytucyi lube!'

stflkich dizieSinic Polski. To  zasługa LuhłHwa, podłkre- 
ślaan, była to z-słusa LiMinsa. Proszę Pasiów, 
przctchodizc do .ostaiWcj myśli, którą chciałem tu 
z p nami poruszyć. Polska ma przed sobą wielką 
pracę. Przed Polską leży wielkie pytania,

czy ma być państwem rówoorzędnem, wfolklem 
potężnem mocarstwem, czy ma być państwem

matem, potrzebującem opieki możnych?
Na 1» pytanie Polska jeszcze nie odpowiedzia

ły  ale ten egzamin ze sił swoich zdać jeszcze mu
si. Czeka nas pod tym wizględom wielki wysiłek, 
na który my wuzyscy, nowocześwe pokolenie, 
zdobyć s;ę musimy, jeżeli chcemy zabezpieczyć 1 
ułatwić życie następnym pokoleniom, jeżeli chce
my obrócić tak daleko koto historyk aby wielka i 
republika polska byte największą potęgą ałetylko 
wojemną, lecz także kulturainą ca całym Wscho
dzie, alby się mogła ostać w tych walkach, być 
może przewrotowych, które ludzkość czekają. Na 
pracę tak ciężką podazas wojny 'bo wojuę prze
cież prowadzimy tak ciężką,

każdy mifel wysiłek wszelki rzucić na szalę 
wojenną.

jednaki© kraj koniecznie zdaniem modem zdobyć 
się musi. W  sytuaeyi tej potrzeba umieć być of ar- 
tfym Jeżeli mówię o ofierae, to nie mówię o  ofie
rze względnie łatwej. Tam gdzie chodzi o życie, 
tam gdzie chodzi o  kresy, jest ta ofiara najłatwiej
sza, chociaż w larury owita. To jest ofiara, na któ
rą Polak na pewne się zdobędzie. Idzie o ofiarę 
ćęższą, kiziie o ofiairę robioną dł;< siły całego na
rodu, fdziie o ofiary i umiejętność robienia usfcepsł

skich zachował chociaż część tej miłości’, która tak wzajemnych, idzie o ofiary z tego cx> ludziom być
naturalnie wzrasta w sercu mojem do innej. P ro -. może jest najdroższe —
szę Panów! j o ofia ę  swoich przekonań 1 poglądów,
Z Lublinem jestem związany uczuciem prywatnej idzie © to, aby kraj nasz rozumiał, że swoboda 

mojej natury, | to nie kaprys, że swoboda to nie jest „mnie wszy-
Jestem żołnierzem, kocham żołnierkę. Wojna stko wolno, a drugiemu nłc“ , ie  swoboda, jeżeli 

dla żo nierza — kociiunką, i tak jak pierwsza mi- ma dać siłę, musi jednoczyć, musi łączyć, bo musi
'ość tkwi głęboko w ‘ pamięci dojrzałego mężczy
zny. Pierwsze z iiietj wtpornmieti.a tak serce ńi-oje 
niewolą i tak dużo z nich jest z Lublinem związa
nych, i tak dużo z  nich z Lublinem i ziemią lubel
ską w n erozerwalny węzeł się wiąże. Niech mi 
będzie wo.no w imieniu własnem i tych biednych 
chłopaków, którymi dowodziłam „zatraconych, 
szukających drogi, niejednoCiTomie bi.zkch zwąt
pienia i zbolałych'1, wyrs&jć jeszcze raz dzisiaj, 
?dy wielkimi już jesteśmy,
wyrazić w Imieniu masfy maluczkich żołnierzy glę . 

boką i serdeczną wdzięczność.
Tę wdzięczność żołnierską, .wtedy gdy byliśmy 
słabi Ł wtedy gdyśmy przeżywali tę epopeje ioł- 
merską^ zachowam w głębokiej serd-eczncu pamię
ci dła Lubiń a, ktćTy nam dawał kawałek serca, 
jakie się żołn'erzowi każdemu od jego ojczyzny 
naieży. To jest mój prywatny, 
mój serdeczny stosunek do Lublina i Ziemi lubeisk. 
Proszę Papów! Przeżyliśmy tu ciężkie czasy oku- 
pacyi która nam nieraz zwodtnioze drogi i mosty 
cu sobie budowała, okupacyi, która jeszcze nowy 
podział Polski urządzała. I przypominam sobie, 
przyznając to boleśnie, pewien rum eniec wstydu, 
.etóry moją twanz oblewał na widok, jak Polacy 
tó tych podiiałów się przystoeowafL 

Moi Panowie! 
jednetn z przekleństw naszego żych, jednem z

rękę sąsiadowi i przaciwmlkowi podać, musi umieć 
godzić trudności I netylko przy swojem się opie- 
r ć. Z takiej jedjmie usdępliwoścUyzajemnel, z ta
kiego jedynie szanowania wzajemnego, takiej je
dynie umejętmaśca pod.wainla do wspólnej pracy 
dłoni wszystkim,

wypływa moc wielka w chwilach trudnych, 
w chwilach kryzysów państwowych.

Proszę Panów. Praca ta dotąd w Polsce małą 
'była. Panowie. Ze seres wdzięcznego, życzę alby 
ta ziemia służyła zawsze przykładem i um oętrso- 
ścią zgodnego wsipółżyca i umiejętnością pogo
dzenia najbardziej rażących sprzeczności. Z myślą 
tą i z serca wdzięcznego wznoszę kielich 

na cześć miasta Lublina ł ziemi lubelskiej,

Z gmachu udał się Naczelnik Państwa wraz 
ze świtą na dworzec kolejowy, skąd o godzinie 1 
w m> ‘-c.pił odjazd do Warszawy.

NACZELNIK W CHEŁMIE. 
v Chełm, 11. stycznia.

(PAT.) Focąg, którym Naczelnik Państwa 
wracał z frontu wschodniego, zatrzymał się o go 
dznie 10 w Chełmie. Naczelnik przeszedł przed 
frontem kiomnan i honorowej i delegacyi, które 
ustawiły się na peronie. Z dworca osobowego i- 
dał się powozem do dawnej katedry katolickiej, 
którą Moskale zamienili na cerkiew prawosław
ną, a którą obecnie katolicy chełmscy odzyskali. 
W  katedrze bskup sufragan Jełowiecki p&wiUl 
Naozenika przemówieniem. Starosta chetmtki 
dał na cześć Naczelnika śniadanie, w  którem 
wzięły udział j^elegacye obywatelstwa oraz 
przedstaw c ele wszystk eh warstw. O godz. 11 
odjechał Naczelnik do Lubina.

MINISTER HANDLU I PRZEMYSŁU W  ŁODZI.
Łódź, 12. stycznia.

(PAT.) Minister przemysłu handlu między 
innymi przyjął dzis aj przedstawicieli przemy
słu, którym oświadczył, że celem jego przybycia 
do Lcdzj było bezpośrednie przyjrzene się sto
sunkom, przemysłowym i naw.ązanie kontaktu 
z organizującym s ę przemysłem. Należy też 
wszelkimi śro&kami dążyć do uruchomtonla te
go przemysłu, który nesłyohan e ucierpiał pod 
oktupacyą niemiecką. Przemysł ten jednak, świe
żo uruchomiony, pracuje w 30 procentach i po
krywa iwią część zapotrzebowania naszej armii 
Znaczenie więc jego w porównaniu z czasejr 
przedwojennym obecn e n:ezwykl& wzrosło. Cc 
się* tyczy przeszkód w dalszem uruchomieniu 
przemysłu, to są cne dwojakiej natury. Na pier
wszy plan wysuwa się'zagadnień e węgla. Zaga- 
dn ume to panuje nad wszystkiemi innemi i w 
tym kierunku czynione być muszą wszelkie wy. 
isiłk'. Trzeba więc dążyć <io zwiększenia obecnej 
produkcyi węg'a. To jednak nie załatwia rady
kalnie Tomocy potrzebnej przemysłowi, jeżel.: or
gan zm gospodarczy będzie nadal tak chory, jak 
obecn e, jeśli nadal będzie trwała katastrofalna 
drożyzna i c'ągły spadek waluty, słowem wszy
stko to, co zabagnia i utrudnia nasze tycie go
spodarcze. To też wydatnej pomocy w firm kie
runku należy oczekiwać od ententy. Eatenta bę
dzie t0 musiała zrobć w  własnym interesie, bo 
sytuacya z goidzńy na godzinę staje islę groźniej, 
szą, i my tej pomocy domagać się mamy prawo. 
Z korrfercncyi odbytych z przedstaw cielami Prze
mysłu wielk ego i drobnego i 2 przedstawkdda- 
ml kupców wysuwa się na I-szy plan pragnienie 
eksportu, co leży także w interesie całego kraiu. 
Obok tej sprawy wysirwa się na 1-szy p|:« dn». 
ga -kwiesityiai: orKaniizacyi praemysła Minlstter o- 
Puszcza Łódź dzisiaj w nocy 1 udaje się <to War
szawy.

N A D E S Ł A N E .
Specyalis a chorób skórnych i wenerycznych

Dr. HESCHELES 3377
ord. od  10 — 12 i 3— 5 pop., d U  k ob ie t 2— 3 Sylntaslc. 16. 

3pecy l,s a ch .ró » n emowlecych 1 d •  ;cych 33^1

D r I. H E ń C H t L F - S
i powrócił i ordynuje obeen e ul. Zybli d ew  c * .  31 od 3-5.

B . l s z f » w ; c y  w y c  j f i l i  s i ę  w  p i p l j c l i u  z a  I n  ę  J e z i o r a  D r y s s y ł

H.omu ir̂ £kt; Bssta iu gen "  ains^o.
Warszawa, 12. stycznia.

LITEWSKO-BIALORUSKI: Bolsze-PRONT
wicy atakowi! w dalszym ciągu nasze poryty© 

przekleństw naszego budownictwa państwowego między Dnbną a Śliną, wprowadzając do akcyi
i©st to, żeśmy slą podzlel.il oh kilka rodzai Polaków m zezrą . lość ar‘yteryi, .pociągi pancerne i octdzia-   1#______      >ww m
be mówtmy jednym polskim językiem, a inaczej ły k;K<u dywizyi piechoty. Po kilkugodzinnej zaclc- sterunśi ułański rozpędził oddział bolszewicki pod
nawet słowa -patekie tozwraemy, żeśmy wycho- tej walce ataki na całym froncie odparto, zadając wsią Kureń.
 1 ; J „u: n t̂-1-JL—. -  -J- —----•-------- * -m-' * * xt..----- * * ■ - - -—

ni przez nas w popłochu wycofali się za Unię Jezio
ra Dryssy. W  pościgu 'tym wzięto wielu jeńców 
i zdobycz, która nie jest leszcze przeł ożoną. Ataki 
bolszewików na wschód od Uszacza zostały ir*ez , 
nas odparta. Na wschód od rzeki Ptyczy nasz po.

wali wśród siebie Polaków, z trudnością się poro- przeciwnikowi dotkliwe straty. Po przejściu na-l FRONT WOŁYŃSKI: Soofcói
 --1 -_— I    i. . Jt. ł_• w__ J. ji?umiewałących.

W  początkach, t. zw. wybuchu nlepo^fiagfo- 
śdowego i w czasie ókupaeyl i w  czasie wypad
ków hfstorycznyoh miał się sLć Lubiń jedną z 
nowych stolic Poiskf, .

Lublin pierwszy dał przykład wyrzeczenia t!ą 
partykularyzmu,

Lublin' pierwszy przystąpił do zjednoczenia wszy-

szych oddziałów do kontrakcyl boiszewtoy iciga- Haller.

WislKie zmiany w JysIcKacy naczelnych władz w^sHow.
Lwów, 12. stycznia, 

(zet) Z kół kompetentnych 'ntortnują nas, te 
zarówno Dowództwo frontu galicyjskiego z gen. 
Iwaszkiewiczem* Jak też Dowództwo okręgu «»

taftowego (Lwów) zostają w  najbliższych dniach 
przeniesione do jednego B walkach poło
żonych blisko Zbrucza.
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OdcMały Budennego wtargnęły do Rostow a!
MT,tłeA, 12. stycznia. I rąfe t:<m 11 tysięcy Jeńców, 7 tanków, 33 armat, 

(Tdef.) (u) Z Moskwy islkirowo donoszą: W 1 170 karabinów maszynowych. Dn a 8 trwały

NADZÓR NAD NIEMCAMI.
Wiedeń, 12. stycznia. 

(PAT.) B. K. z Paryża. Na óbbótnfejn posiedź1?- 
niu Rady Najwyfcszej uichwaloMo utworzenie sta<> 

nocy z 7 na 8 stycznia ouJz u czerwonej konnicy jeszcze uliczne walki na południowych krańcach łe} rady wojskowej pod .przewodnictwem marsza!-
<x>d dowództwem gen. Budennego po krwawym Rcrsiowa. 
boju wtargnął do Rostowa i Nach.czcwania, bio-1

ka Focha, która bedzie nadzorowała rozbrojenie 
Niemiec I przcprtn/adzerJe traktatu pokojowego.

Rząd Denikina przeniósł się do Jałty!
Wiedeń, 12. stycznia. ] Jałty. Połączenia kolejowe z Krymem są prcer- 

(PAT.) D. K. Paryskie dzienniki donoszą z O-iwane, atoji ruch okrętowy Jest jeszcze moillvy. 
dessy, że rząd Llen;kbia przeniósł swą siedzibę do1

B a r i  Braęlaw  w  ręKach czerwonej armii!
Wieleń, 12. stycznia.

(Teief.) (u) Z Moskwy donoszą: Wojtka czer-wcne zbliżają się do Baru, Braciawl* ] tlajsynla.

BLOKADA BAŁTYKU ZNIESIONA.
Wiedeń, 12. stycznia. 

IiPaT.) B. K. ze Szczecina. Wtdls depeszy, któ
rą otrzymała komisya marynarska, została bloka
da Bałtyku wczoraj popołudriu zniesiona.

Pie r w s z e  posiedzen ie l ig i  n a r o d c w .
Wiedeń, 12. stycznia. 

(PAT.) B. K. z Londynu. Pierwsze posjodzt
nie rady Ligi Narodów wyznaczone zostało n: 
f-iątak 16 bm. przed południem do Paryża w gma
chu ministerstwa spraw zagranicznych

POŁOZFNIE JUDENICZA R07PAC2LIWE.
Wiedeń, 12. stycznia.

(PAT.) B. K. z Rizymu. Ź Heteingfotreu dono
szą, że z powodu zawieszenia broni między Esto
nią a Rosyą sowiecką stało s'ę pofoćemie artnU za- 
chodnlo-rosyjskiej na północy rozpaczliwe.

IRKUCK ZAJPTY PRZEZ POWSTAŃCÓW.
Wiedeń, 12. stycznia.

(Telef.) (u) Z Moskwy isjcrrwo donoszą: We
dług swtoix zonytch dotąd wiadomości Irkuck 
zost ł  zajęty przez powstańców pod dowództwem 
Kałasznikowa. Kółczak wraz ze swoim sztabem i 
z całym zaipasam złota został aresztowamy. Od
działy Sfemenawa zostały pobite .przez powstań
ców.

„Bolszewicy muszą pob ić  Po lakow i
PobOżns iycze la „N w  >j Rady*4.

Lwów, 13. styczna, 
izet) „NoWa Rada“ p:‘sfe:
„Ula nas jtst zupetn e obojętne, czy Po'ska 

podejmie się roli Murzyna, . czy nie, czy po.ski 
chjop będzie krwawić s ę nad brzegami Dżwkiy, 
Berezyny, Sfucży, na błotach nolesk ch, czy n e 
—, ijaś in.tei esiye tylko cena tej ^rwi, jaką jest 
właśnie nasz 'kraj — Galicya ukra óska (? !). Nic- 
zaprzeczenie jej las wytyczny zawisł w zupełno, 
ścl od tego, jak ułożą się sprawy całej Ukrainy 
I tuk długo sprawa będzie niezadecydowaua, 
cboóby ją Clemenceau zarówno w  klub e swego 
stronnictwa, jak też w lztbe francuskiej Bóg wie 
jak hojnie uozstrzygał na korzyść Polski.

A kto wie?!...
Mozę właśnie przyjęcia u.fcrty przez Polskę 

zadecyduje prędzej i sprawied lwiej o losach u* 
kra ńskiej Gailcyl, a wyprawia żołnierza po‘ski«go 
łna Wschód „Makiem Napo'aona“ przyniesie w

krótkim czasie słuszne rozwiązanie całej nawet 
kwesty! połsko-rutłe ej. Jesteśmy o tem pnokona
ni, dia.ego patrzynw przyszłości z zaparta ułno- 
ścią w  twarz!“

Przegrawszy tedy sromotnie wojnę z Pol
ską, łudzą ®!ę —  jak w idom y —  jeszcze Rusini, 
iż w  imprere z bolszewtKam P0** osą wojika 
polskie klęskę, a wówczas Małopolska wschod
nia przecież zostan ę przyłączona do Ukraijfly! 
Przynajmniej iasno i otwarć1 e. Może głos ten 
„Ncwej Rady“  przekona wreszes rząd warszaw- 
sk , iż wszelka ugoda nasza z Rusinami pociągnę
łaby za sobą katastrofa'* e dła nas następstwa. 
Życząc naim tak, jak „Nowa Rada“ , pracowaliby 
Rus ni jedynie nad Tiodkopamem byxu państwa 
polsk ego tak, jak w  mimonych st-uleciach praoo- 

; wato nad ruiną Polski (kozactwo siczowe, które
go pra-prawnuki napadły nas poastępn e przed 
rokiem. ‘

FRANCYA NIE GODZI SIC NA STANOWISKO 
ANGLII.

Wiedeń, 12. stycznia.
(PAT.) B. K. Wjjcfje. doniesienia dzienników 

rzymskich z Paryża, Francy a nie godzi się więce; 
tna życzeń1'® angielskie odnośnie eto uiegii- 
lawania sprawy Konstauttync pola. lecz przyłączą 
się do zapatrywań włoskich w tej kwesty!

KATASTROFALNE SKUTKI TRZĘSIENIA ZIEMI 
W MEKSYKU.

Wiedeń, 12. stycznia. 
iPAT.) B. K. z Rzymu- Wedle ostatnich w*>- 

don.osci z Meksyku, trzęsienie ziemi wyrządziło 
taan o witlą znaczniejsze szkoay, niż pierwotnie 

j przypuszczalna. Lfczba, łudzi, ietónzy utracili ży- 
cł? w czas:e trzęsienia ziemi, wynosi oo najmniej 
2.000, wiole wsi zostało zupełnie m szczonych.

* * * * * * *

Co się d zire  w  Czechach?
EKSPOZYTURA CZESKA W  BERLINIE.

• Praga, 12. stycznia.
(PAT.) ,,Narodnl Listy*' donoszą: W  Bedlnie 

powstała ekspozytura czoslkc-słowacikietj komisy! 
Jła eksportu i importu zagranicznego.

PRZEBIEG ROKOWAŃ C7ESKO-AUSTRYACK.
Praga, 12. styczna.

<PAT.) N ł wczaratjszaj konferer.cyi ministra 
jpiow zagranicznych Benesza z  drem Rrmwtrm 
ohradiowaniu n d międzynarodową sytuacyą obu 
państw i w sprawie tej ô łąign ęto zupełne porozu- 
młerie. Obaj mężowie stanu oświadczyli, te za
graniczna ipolittyka obu państw opier.ó się mus 
w przyszłości na za&adtecih traktritu pokojowog^ 
w St Oermain l że obij republiki powinny nato
miast dtiżyć do nawiązania, jat: nafociśh. iszych sto- 
iftnków gotspjdarcJzych.

Wiedeń, lz. stycar.i .̂
(PAT.) „Trfegr. Comp.“ i  Pragi. Ze względu 

na to, żr dotychczas nie nda^o *1® w wańnyei 
kwestyach do?ść do konkretnych rezultatów, po 
stanowiła óelegacya wiedeńska odroczyć swó 
wyjazd do jutra.

W lsdeń, 12. smar.lfc
iPAT.)„Te1esjr. Comp.'* z pra*Ł RofflowJn a 

<fefcs«icy4 tusdryaokłej z przedstawicielami! regm-

hlilkł czecbo-słowarakieJ trwają już 3 dni. W  dele- 
gaiOyi panuje przygnębienie. SpecyMmie w  kwe
sty! węglowej nie udało się Austryakom orzeprzeć 
swoich życzeń.

NOWE KREDYTY DLA CZECH.
Praga, 12. stycznia.

(PAT.) „Narodnl Listy** donoszą, że rząJo'vl 
czeskiemu udai‘o się pozyskać w Ameryce no >■ '/  
kredyt w wysokości 25 milionów dolarow na lat 5.

ODEZWA W  SPRAWIE KOŚCIOŁA NARÓD.
Wiedeń, 12. stycznia.

(PAT.) Tełegr. Comp. z Pragi Wydział :zi- 
sktego kościo® narodowego ogłasza odezwę do
ludności ozeskiel w  której donosi, że narazie za
trzymane jeszcze będą urządzenia kościoła katoli
ckiego, atoli cala służba Boża odbywać się będzłj 
w ;ęzyku czeskim. Odezwa wzywa kudność, by 
występowała z koA b h  k^oficscicgo a przysfcypo- 
wała do kościoła narodowego.

TEKST TRAKTATU POKOJOW. OGŁOSZONY.
Paryż, 12. stycznia. 

(PAT.) Hayas. Urtędcwple ogłoszono tekst 
raiktartiu pokojowego, podpiiionagi w Wersalu 28. 

czerwca ub. roku,

Ir ic jru iM k l.r i.  weneryunych, sxarjr i mo.zjirjrct

Dr. W ilh e lm  l a u t e r z ł e ln
Lwów, bl rkttu,\a 37, (róg nk Słowąckiegoj. 1921.

A R O N Ł l i A
Repertuar Teatru m^eJsMe^o.

W e wtorek, 13 stycznia o godz. 7-moj wiacz, 
„Madamy Buttorfly“, opera w 3 akt. Pucciniego 
z pp. Koro:ewicz-<Waydową, Ostrowską, Low- 
ćzyjtefkiijn, S < roszew&kim Jeleńskim

W e środę, 14 stycznra o gedz. 7-meJ wiecz 
„Księżniczka dolarów**, operetka w  3 aktach L. 
Fal i a z pp. M.fou-ską, Ka sprowi czową, Bogda- 
nowczówną, Załęslką, Kuligowiskim j Mlłoszą.

Repertuar Teatru wodewilowe*,o.
(gmach ul. Ossolińskich 10.). . 

(BMety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego 
ul. Lsgionów 1. 1.. 2031

Wtorek, 13 stycznia o godz. 7.30 wieczór: 
„Zwarycu an« podworko1*, operetka w  2 aktach: 
Balet w 1 akce; „Dięcko rezerwisty**, farsa.

Środa 14 stycznia o godz. 7.30 w ecz: Balet 
w  1 akcie; „Dziiedkto rezerwisty*, farsa; ,«Zwa- 
ryowane podwórko**, operetka w 2 aktach.

Czwóriak, 15 styczn ą o godz. 7.30 wieczór: 
Ostatni występ baletnicy Piaseckiej; „Zwaryo- 
wane podpórko**, operetka w 2 aktach; ..Dzie
cko rezerwaty**, farsa; Balet w  1 akcie.

—o—
Repertuar teatru ttt-art. „Czwórk-** w sal! 

„Caslno d« Par»s“  (ul. Rejtana 3).
p ro£ram XI od 9 stycznia codziennie o g. 

i 8 wlecz; Część I. Gościnny występ: Romuald 
, Q erasJeńskl, na‘slynaiejszy pionologista w*r- 
irawskl, w swych n:errównamyoh kreacyach. A- 

Inda Ki sobmanns Marek Wndheim w nowych nu- 
| merach setowych. Czgść II.: Na ogólne żądanie 
prolongowane 1 ,JBi;',os noworoczny**, wielka ak
tualna rewj* w  2 częściach póra spółki autorskiej 
„KLZbl-Or“ . Udział biorą: Anda Kitschmann, Ni
na N'ov?ła, Mchał Halicz, Zbigniew Orwicz, Je- 
rr» Rygier, Maryan Tarłowski. Mat-k WindheitH.

Bjiety od P—5 w akładzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka ń), a od g o is . 6-tej wieczorem p a y  
kasie teatru . 203.'
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Ofiara z$wotiui 9 bm- zir.arl w naszem tnie- 
śc e — jak żołnierz na posterunku w  walce z 
groźną epidemią tyfusu plamistego, śp. por. lek. 
dr. Karol Treściński. Już w listopadzie 1J18 
zaciągnął się w szeregi tworzącego się Wojska 
Polskiego, a w'grudniu śpieszył z oddziałami idą
cymi na odsiecz Lwowa, gd-z e wziął czynny u- 
uiz>ia| w  walkach pod Lwowem. Nrstęmie brai u- 
dział z tymsamym pirlkem w ofe-izywie w Gal - 
cyi wschc dniej świecąc przykładem innym leka
rzom swą pracowitością i oddaniem dla żołnierza 
Polskiego. Nedawno został Przydzielony jako 
kierownik oddziału zakaźnego w  jednem ze szp,- 
taii T?rnopolskich, gdzie oddawał duże usługi w 
zwalczaniu groźnej epidemii. Rogrzeb odbędzie 
się 13 bm. o godz. 2 popoł. z domu żałoby przy 
ul. Kodianowskigo 43. na dworzec główmy.

(zet) S. p. Wocłi Jan, sędz a, ostatnio poru
cznik przy oddziale II lwowsktgo DOG. i czło
nek ikom syi dla zwalniania jeńców" ruskich, naba
wiwszy się zapaleń a Płuc, zmarł w 33 roku ży- 
ca. Pogrzeb odbędzie s*ę t£e wtorek o godz. 3 
oopoł. z  domu żałoby przy ul. Orzeszkowej 7.

(s—d) Ks. Lew Turkewycz, szambelan rapie- 
isld, prałat, Ikanom.ilk kapituły metropolitalnej gr.- 
fcat. lwowskiej, wybitny działacz ruski, zmarł 10 
b m. Pogrzeb odbył się w  po.riedz a-iek.

Zjednoczenie Po!aków w. m. wszystkich 
ziem poisk ch (Kolo lwowsk’e) u z w a  wszystkich 
członków do wzięcia gremialnego udziału w po
grzebie bł. p. dr. Tobiasza Asken&zego, członka 
Rady Naczelnej Zjednoczenia

Tow. Akad Zjfedfioczetfe i Zarząd fifuwny 
Związku Kół Młodzieży Polskiej im. pułk- Berka 
Josek wicza wzywają swych człorków do wzię
ta  g-eiuiatnego udz:ału w pogrzebie sutego cztan 
ka-założyciela bł. p. dra Tobiasza Askenazego, 
który odbędzie się 13 bm. o godz. 2.30 pepof z 
fomiu żałoby przy ul. Jag ettofisk ej 20.

wiadomości teatralne. Na środę zapowiada 
afisz teatralny od lat megrattą operetkę Palia 
„Księżnczkę dolarów1'. Ooerutka ukaże się w 
nowej szacie i nowej obsadzie. Główne partye 
śpiewają pp. Mławska, Kaisprowieżowa, Bo&da- 
uowiczówna, KuMgowski, Folański, Załęska, 
Miłosza i Karasiński. Reżyserya w rerach p. Ku- 

• Hgowsktego.
30-iecic pracy zawodowe}. Ku uczczoriu na 

czelnilka Izby rękodzielniczych r. Ferdynanda 
Ohly'ego odbyło się 12 bm. uroczyste fosiedize- 
n’t członków tego 'Stowarzyszenia.

(zet) Nadzw. walne zgromadzenie drukarzy 
odbyło się w n adzielę. Na pprządiku dziennym 
była sprawa rezygnacyi obecnego przewodniczą
cego oraz sorawa rewizyi cewńka. W miejsce 
v. Barszczy ńskiego. który ustąpił, wybrany zo
stał przewodniczącym p. J. Obirek. Ponadto po- 
sranowior.o przystąpić w  najbliższych dniach do 
rewizyt cennika i upoważniono zarząd organ- 
zacyi d.o' poczynienia ‘stosownych kroków w  tej 
iprawió.

(zet) Śmierć „perekińczyka**. W. Przemyku 
zmiarł Seweryn Nowina Zarycki, profesor ghnna- 
■ yum ruskiego, jeden z ruchliwszych działaczy 
ruskich, szlachcic polski, który v  w rzekł się swojej 
narodowości, 1

Cykl wykładów w Czytelń, katolickiej,. Piekai- 
<ka 28. środa 14. b. m. godz. 6 : Ks. prof. dr. Żuki. /ski

ściół rzvms cx s kul.ura*. 192Uó
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Wielki wieczór taneczny poa protektora
tem gen. Gjłogórskiej i pułk. Madziary ne 
dań na Podzamczu odbędzie się w niedzielę 18 
itycznia w Kasynie Miejskiem. 19228

Kasyno i Koło literacko - artyst- urzędrp 
w najbliższą sobotę 17 bm. wieczór t  tańcami. 
Wstęp dla członków 15 K., dla gości wprowa
dzonych 30 K. — W sobotę 7 lutego wtoczór 
m-skowy. Bilety imienne, 19235

Na wdowy 1 sieroty po obrońcach m. 
Lwowa:

A. Arway nieprzyjęte kor. 30’— , T. Jor- 
kasch nieprzyjęte kor. 30'— K. J. zamiast kwia
tów na trumnę ś. p. Ireny Ujejskiej kor. 200*— , 
ZamLst wieńca na grób ś. p. kap. Dr. Adolfa 
Wątorka kor. 233*50.

Na odbudowę grobów w Złoczowie: 
Tadeusz Szczęsnou-icz zebrane ra wieczorku 

sylwestrowym kor, 300*— .
Na ofiary katastrofy w Ortowej i Łazach 

Zagłębir K<*rwińskiegoi
Sekcya konserw. 2 we Lwowie kor. 986*— .

oZAJKA BANDYTÓW PRZED SĄDEM 
DORAŹNYM.

K>*aków, 12. sftyczjroŁ.
(Telef.) s) Przed sądem doraźnym w  Krako

wie rozpoczęła się wczoraj rozprawa przeciw 
szajce bandytów, apei ujących w  okolicach Nowe
go Sąca, Zakliczyna i Wojnicza, Na ławie oskar
żonych zasiedlili Józef Scnuoł, Andirzej Kairdasz, 
Wojciech Kiorczak, Jen Nowak, Franciszek Ma
dejski i Fekks Bodizcnta. Wszyscy od lat 18—31. 
Siódmego członka szajki Żu-dka żołnierza odesła
no do sjdlu wojskowego m  Montoluppich. ósmy 
7 nich nagroźmeszy zbiegł. Wszyscy oskarżeni 
są o kilkanaście napadów rabunkowych, w czaisic 
których w jednym z  wypadków padło życie ludz
kie. Szajkę zorganrziow .ł Andrzej Kardasiz, jak 
również wszystkie usjpady były tworem jeso my- 
ślf. Na pozór rob on wircżenre półgłówka. Ustawi
cznie uśmiiediŁ się, gdy świadkowie opowiadają 
o przebiegu pom0e.góhiycto robu-ików. Na rozbój

wybierali się nocną porą. Ofiarą ich padali gospo
darze lufo karczmarze, o których w eści chodziły, 
że mają większą gotówkę. Działalność rozbójnicza 
tej szajiti rozpoczęła, się w maju tfb. r. i trwała 
hec przerwy do końca grudn a, a prowadzili ją 
Kar dasz, Sobol, Kutaj i Żurek. W  miarę jednak 
obejmowania rozbojem cof-z szerszych okręgów 
dobierali do swego gronu nowych towarzyszy po
zostających w dane] wiosce. Z wyżej wymienio
nych oskarżonych najmn. ej db winionym jest Bo- 
tUzcrrtcL, br ł udział 'bn-wicm tylko w 2 wyprpw ach 
ra'burkov ych. Najbardziej obciążającym ową szaj
kę momentem jest , że v czasie jedn io  z rabim- 
ków zginął gospodarz Kapust i  z  ręki Sobola. 
Oskarżonym Soiboilown i Kardaszowi grozi bez
warunkowo śmierć. Innym natomiast grozi długo- 
leinie więzienic, Ważrą rówjiicż rzeczą dla oskar
żanych jest sprawa n Jeżyteigo ogłoszenia sądćw 
doraźnych w miejscu popełnienia czynów zbro- 
dtiiczych. Otóż, jak świadków'e zeznali, że w  kila
ku miejscowóścach, a między innymi w Olsza- 
nao\ a więc w  tej miejscowości, -gdzie zginął Ka
pusta sądy doraźne na'e były według ustawy o- 
grłoszwne. Mianowicie nie otrąbiona, względnie nTe 
obębnianio o wprowadzeniu sądów doraźnych. — 
Wobez tero może zajść wypadek w  razie rtw.er- 
dzenia ?ż f ktyicznie sądy doraźne n'e były ogło
szone po myśli ustawy. Sprawia oskarżonego Bo- 
dzeir.y. który brał udziiał włośnie w wyprawie w 
Otszranaich przekaz^nąby została sądowi przysJę- 
głych.

Po licya  na z!o jzieisKiem weselu.
Szpital epidemiczny. — FółmillOfiowa kradzez. —- Obława policyjna, — Gości© weselni pod kluczki* 
r Szajka włamywaczy i blatnicy. — Odebrany lup.

Lwów, 13. stycznia, 'Pan młody, w nowym mundurzę sierżanta, wyra 
(k) W nocy z czwartl.u na piątek zeszłego ty- ził nawet oburzeni z z powodu wkroczenia po icyt, 

gednia dokonano bardzo śmiałej kradzieży w ma- lecz widząc przewagę Lczebną, czemprędzej wy- 
garyniie otwierającego się miejskiego szpitala epi- jął z kieszeni rewolwer i podłożył go pod taler7 
demicznejo iwz$ uf. Wet*uranów. Złodzieje w  no- na stole. Pytany o nazwisko legitymował s'ę do- 
cy pizy pomocy wytrycha uojtali się do wnętrza kumentami na nazwisko Stanisława Żarnfckiegoi 
.magazynui, z ktoragio zabrali 280 'prześcieradeł i ; uw.erdiząc, że tak się nazywa. Gaście, sani z!ł> 
wieie bielizny ze zr,alkami amen-ykańskiimi dziele i prostytutki, a ifakże rodzice panny młodci

wyrządzając szkodę na 500.090 koron i twierdzili że jest to Żairmicki a nie Jtdkow i zgłu- 
j urriemożliiwiając uruchomiene szpitala. Poikryjne pieli dopiero w chwili, gdy Jacków przyznał się 
biuro bezpieczeństwa kradzieżą 'tą zajęło Się ener-, wreszcie do swego nazwiska. Natychmiast policja 
giczmie i wnet drszło do wm oektt, że doipuścM sk zrewidowała wszystkich obecnych i miesekanie, 
jeij niejaki Stefan Jacków* ze swoją bandą włamy- j zabrała kilka rewolwerów j karabin, poczem 
waczy. Sobotni dzień zeszedł poliCyi na 'szukaniu wszystkich aresztowała i odstawiła do więzienia. 
Jackowa i to daremnie. Dopiero w niedzielę rano Lista aresztowanych gości >
potLcya wpadła na jego trop. przedstawia się następująco: 1) pan młody Siafao

ślub pana złodzieja Jacków, 2) pamna m.oda Teofila h\atrculak, 3) dxra>
Oto stwierdzono, że Jacków żeni się, a ślub żka Emil a EicbfF, refe®ta*cwana prastytutka, 4)

Slup mzyMera p. Lazara Weingarfena ze 
Strnisławowa z y. V'tą Luftówną ze Śtryjd od
był się dnia 11 styernia we Lwowie. 19221

O f i a r n o ś ć .
Na Mazurski Komitet plebiscytowy:
40 p. p. Iw. I. Baonu Mk. 185*—

jego odbędzie się popołudniu w  kościele świ Mar
cina, a potiem huczne wesee u państwa Marcu la
ków, którzy wydawali, swoją córkę Teofiię za 
Jankowa, mieszkających w Zamjarsćyniowie obok 
suszarni w ulicy Króla Jana. Policyę zawiadomio
no też, że tia weselu będzie caifa hai;da złodziejska.

MoHlizacya I wymarsz.
Wobec tego starszy foarysarz policyi Lukom- 

ski zorganizował kompletną wyprawę na Zamar- 
stjmów i to pod swoją własną komendą. Ponieważ 
dziś bandyci chodizą uzbrojeni i przy każdej spo
sobności robią użytek z brrai, przeto poicya ma
jąc się u a bacznfości, również cdlpowiednio uzbroi
ła się, aby obławę przeprowadzić z  należytym 
skułJdeir1. W  wyprawie tej prócz kierownika Lu- 
komskiego wzięli -wdrflf: adjunkf pciicyi Stojków 
i kierownik komisaryaty poJicjinego przy ul. Ba
lonowej Batorski, dalej niasćępAąicy Impef.ttcWwE 
i agenci: Wei.rs' odk, Zoho ewfcz, JankiLwicz, Sdn- 
feld, Socha, Bandura. Dwciruicki, Miulik. Bartel; 
B>*osri!rskl; Jaworski; Rtodler; Hajnosz; Kukiz; 
Kujawski i Cichocki, oficer z  komendy placu i od'- 
dział żołnierzy policyjnych. Obława wjTUBzyła 
ng Zamarstynów o^oło godzimy 6 wieozóti.

Wesele z  p-zeszkodaml.
Wedle ułożonego ip arii polteya "bsadziła całą 

dicę Króla- Jana i wreszcie wfcrocry’a do d-̂ mu 
Marculaków, w którym ''.fiyw^ała s*.ę uczta wesel

drużba Ludwik Buduiak, złodziej, 5) Kazimierz 
Muller, starosta weselny (u niego potem Znałęsio 
no 50 prześcieradeł), 6) Marya Jacków druzj raz 
zamężna Dembska z mężem, woźnym namiestni
ctwa, matka i oijtzjm pana młodego, 7) Teof -lai 
JacJrow, 8). Michał Haltwicz, 9) Mairya Kowal
czuk, 10) Stefania Juriciewk®, 11) Antonina Topi- 
jówną i 12) Stefania Kowalczuk.

Śledztwo.
Teraz poiicya wzięła s.ę do śledztwa, które 

trwało do godziny 5 rano. Wedle zeznań areszto
wanych ustalono, ie  włamania togo dopuścił się 
Jacków wraiz z Ludwikiem BuduJakiem, putono- 
wym 39 pp. i Piaretm Czerniak em, sj nem Jorci- 
kpłrza. który zorganizował całą wyprawę do ma
gazynu. Dc kradziiży tej namówiła ich Katarzyna 
Bilakówna i jai brat Józef, który służył w tym 
szpita u. Obo!e dali szajce hifanmecye, jak prze- 
pirowadz ć włamanie. W  ciągr nocy zdołrno ująć 
i Piotra Czerniaka, przebywającego w  gościnie u 
swej narzeczonej przy uk Szpitalnej I. 48

Rewlzye.
Lały lup po kradzieży bandyci pmzywie-zli do 

Jana Zamroza, zwanego ,,Cytrynką“ , właścto ela 
realności przy. ul. Ogrcdnićkiaj w Zamarstynowie 
t  tupu ‘ ego Zamroź ukradł 40 przeiścieradeł i 
sprzeda ł Józefie W :nikćrowei. Pryy rerwlzyi zna
leziono u. niego jaszcze 78 prześcieradeł i wiek

lna. Nł widok policyv goście weselni zmięszali sfę. bieffiany kradzionei. Następnie w czasie rewizyi f
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Cir.frj.gt, Czarniaka, dorożkarza przy u1. Ogrodni- 
626, znaleziono jeszcze ukrytych kica prze

ścieradeł.

Blatnlcy.
Wtnlfeirmra, ta ,na lakiemfiSca Imłeftywsgo, wła

ścicielka 2 domów i sSEegrn rejotilwetgo w Klepa- 
*‘■‘Wi-c Nr. 134 obok rogatki, wraz z cóiiką zamężną 
lózęfą Kim cka sprzedała 148 prześcieradeł blatnl- 
kowi Ef-oimowi Kwtrraicerowi, sklepikarzowi w  
Kteparawi,e Nr. 694, a ten do■ kuźnia tych .przeście
radeł wziął sob e spćlnika Bers-cha Ha perna, 
szyttiharza w Knepa rowie, kftóry tło kupn . dodał 
8.000 kciron. rialpeyn i Kremr-:cfir kupione przeście- 
' ad’a zawieźli do teściów Hajperna, Pfauów, mle* 
'zlkających przy ul. Ziurorowlcza 1. 3, I tu w nocy 
i^licya odbyła rewizyę, zabierając wszyrtkie 
Prześcieradła w kości 143 .aztulk.

Nahiralrfie, że dc aresztów zamknięto także 
wvżej wjrmieuilctnych i aresztowano w końcu Jó- 
z«fa i Katarzynę B'laków»

Podział ęłenięozy.
2 uzyskanych od blatnSków pieniędzy Jadkow 

otrzymał 4.000 koron, Miiller ®a .pomoc 3 000 kor., 
^"dnlak i Czerniak po 2.000 kor., Zamroź 800 kor., 
Józef BlaK 400 kor, Katarzyna Błlak 600 koron.

Jeszcze Jeden!.
Je?* nim Meszko Mohr dorożkarz. O n te w iw -  
Sankami odwoiził rlkradziope rzeczy ze szipita- 

'a do Zamroza w ZamaTStynowie, za co otrzymał 
0̂0 koron. Wczorań wieczór i jegu aresztowano.

Tak więc dzięki -sprężystości bura bezpieczeń
stwa i wyfnu ał.en pracy fj-nkcyonaryusizy policyi 
0"ze<z noc całą, wytropiono wszystkich złodz:ci i 
żebrano crfy skridzcny’ łwp. Noc ta była 'bardzo 
uciążliwą. Gołoledź, błoto, deszcz, ciemności egip
skie utrudniały bardzo w  poTUSzanlu się pbfccyL 
To też ludizi tych. pracującyah z narażeniem życia 
Sl̂ egoł powinno się wynagrodzić odpowiadał o, 

im dowód uznrnia za talk gorliwą 1 niebez
pieczna pracę dla dobra pulblcznego.

SENSACYJNE SAMOBÓJSTWO NA TLE Ml- 
1 LCłSNEM.

Warszawa, 11. stycznia. 
(Teł. wł.) Psrrra warszawskie donoszą o san- 

®3cyfaiej aferze miłosne), która pociągnęła za so- 
'**8 Śmierć miodego urzędnika minisfceryalirjeso. 26 

Henryk Pomaińskił, zajęty w urzędzie liikwi- 
d icy;Trymi mWsterstwia skarbu ub eguł się o wzglę 

kolejno d!wu urzędniczek, zajętych w tem sa- 
tt»eni bdurize. Od obu dortal kosza i to miało nu. 
w,©łfcnąć rw ofw ar w rękę.

K u rs r  g i e ł d y  lw o w s k ie ] .
Lwów, 12 stycznie.

W a lu t a  K o ro n o w a .
^keye n  sztuk; (Włącania x kimono u bief.\-:y n).„ 

(Wartość nominalna erw  ostatnia dywidenda), 
o żądaj}
0 ">»k polski dla rolnictwa, handlu i j mcenaysłu

40 >— 24 5V>’— -------
gank |„«j. ^  200— 10 305 -  —
~*nk hipot. zemelny 400— 24 485’— *— •—
|°w . akc. Górka 200-14 750 -  —
Tow. akc. r ioleniewaki 2C0— !0 - 50 -  — —
|«w. akc Wany 00—0 275 -  - —

akc. rs* 1000-8) 21.50—
,‘ °W- akc Kakazawa 200-1^ 4 5 0 -

wowaki akc Zakład zastaw 400— 14 460‘— — .—
I 0* ,  ate. lahr kart 200 3 325 -
i® *; ake Chodurjw 200—0 450 -  —
n ***k hipoteczny galię. 40Q— 28 725’—  — •—
—" "k przemysłowy 400— 20 600'— —
ś1* - akc browarów lwowskich *.00--50 8*>0'— —

T**k z.amsid kredytowy galicyjski 40U- 24 53> — —  
J^w. akc Gaf. Ł 200- -0 3«C -  - —

olakie Tow. handlowe 700"— 40b— • —
g«kh,dy e ektr. .Siersza* 20 0 -6  300 —  — —

» - a nafra M. 00 1330*- —
L  ;tjr sastnwne za sta ker. (besknpona b ież,a.)

gal. ciem. 4 I oól pro. 108 40 10»’50
kred. gal. ziem. 4 pre IC’4 — 105-—

Bk-u br*i- * “>• ł  Prc- 1 0 3 - 1 0 4  -
gtok hin. ga l 4 i nół pro. I <6’—  107-—

^P - *al. ł r-c. 103 25 10425
: wed. 4 i pół nre. łoi j0 1 :?• 50

105‘-  l r f f -  
105'- 106 —

a  <«- w»-
P o Ł  kraj. x  1903 4  ™.’  }* * *  *  W *  » ° »  50 102 50

p *  -  U ... ...  1 «H  SSjT - iw i  ' S  ' S i l
Walotjr.

100 marek pofakien 
Marki polskie (drobne) 
Ruble carskie po 100 nUt 

„ r drobne ' 
Ruble earslda (po 500) 
Rubla Dum1 kie (po 10)01 

. du skie ta 250) 
Karbowańce (po 1000) 
■rrywny l >0 500 I ryiner 

100 (ranków franc 
.06 franków srwajc.
1 funt szterlingów 
1 dolar a mery k.

dolar kanad.
100 n, irek ni . «
100  lei rumu skieb 
Liry włoswie

108—  i lb  —

105 
190 
193 

55 
. 50

-  205 
20

-  265-
-  65’ 

66.
W -  34- 
12*- 18—

1200—  — -
2000’-

510'
12T
110
2*
355
850

-  520 -

—  365—

O iwłsy.
W yjhto m  TTamsawą 

,  »  Wiedeń
>

m n Bcfbn
.  .  Paryż
» »  Lonnyn

_  „ . Zurych
R

118—  126- 
73—  85

227—  24' » - 
310—  320’- 

1200—  13~0'- 
500’— 550-- 

3203—  250 •-
ta bankowa-

Stupa eskontowa P. K  P. &»/•,

KURSA GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WludoA, 12. stycznia.

<PAT.) Kursa giełdy wiadeńskiej z 12 bm. 
iRęBita majowa 91.—. Austryacka renta koronowa 
82.75. Aui&tryacka renta lutowa 92.75. Węgerska 
renta koronowa 115.50. Losy tureckie 1970.—. 
Prkw.i>tety koleś pełudniowej 1880— . Angtokarek 
1280.— Batr.ikyera n 995.— Bodencrsditanstalt 
2500.—. Creditasistait 1280.— Bank depozytowy 
952.—.. Lariderbank 1260.— Merkur — . Union- 
bank 1040.—. Żivnosfeńska banka 1790.—  Kolej 
północna 14980.—. Kolej południowa 997.—. Atoi- 
iny 4475.—. Berg- und Huetten 11590— . Krupp 
1835.—. Poldćhuettę 3300.—. Prager-Eisem 8000.—. 
Rima 3600,—  Skoda 2405.—. Zieleniewski —.—  
Apo lo 5110.—. Fanto 14300.—. Gabcya 13500.—. 
Schodnica — . Karpaty 11.600.—.

rSi,s* l, l  •   * 1 k^' ,r*
& l  P* 4 i pół pre,

poUki dla himdiu i p ra n i. 41 p florB .

Oblłgi sa 108 kor. 0»es bupeee «•*•>
Knmun. Banku krej. 4 i  pół p ra  104—
Komun. Benku kraj. 4 p re

KOMUNIKATY.
XVII B . DEPARTAMENT MAGISTRATU.

S P IS  L U D N O Ś C I  W  D N IU  2®. S T Y C Z N IA  192®,
CELEM UZYSKANIA MATERYALU ODPOWIA
DAJĄCEGO OBECNYM -STOSUNKOM LUDNO
ŚCIOWYM DO SPORZĄDZENIA NOWYCH L E .  

GITYMACYI S P O Ż Y W C Z Y C H .

W  najbliższym czasie jrzystępujle Magistrat 
do wydania nowych legitymacji spożywczych, 
gdyż ważność obecnych legitymacyi upływa z 
dniem 31. stycznia 1920 rejsu.

Calem trzy Skania .prawdziwych dat do sporzą
dzenia nowych legitymacyi, ®arzędza Magistrat 
spis ludności w  dniu 20. stycznia br. przy .pomocy 
PT . Mężów zaufania dffa rozdziału kart spożycia. 
Każdy właściciel reaflnaśd względnie jego zastęp
ca obowiązany jest dnia 18. styczna hr, zgłosić 
się u Męża zaufania iPP odbiór druków spisowych 
„KART ZGŁOSZENIA*' bazęćałrre w  ilości p*> trzy 
(3) egzemplarze dła każdego gospodarstwa domo
wego (partyi) i rozdać następnie wszystkim lo
katorom. Główa gospodarstwa ddmow-ego (posia
dacz mieszkania, również i kolejarze) powinien 
wypełnić diAtadn e JCARTE ZGŁOSZENIA" w  
sposób w  tych kartach wskazany według etanu z 
dttia 20. stycznia 1920 w trzech (3 ) egzemplarzach 
równobrzmiących i oddać takowe właścicielowi 
realności, względnie je®o zastępcy mOpóżniiefl dnia 
21. styczn a br. Podmjemcy łub frmi członkowie 
tego samego gospoda rsitwa domowego o  tte posia
dają odrębne le«ttymaeye rejonowe czy konsu- 
nłowe, sporządzić mus®* osobną kartę zgłoszenia, 
również w trzech (3) egzemp arzach z wyraźnem 
podaniem w  rubryce STOSUNEK DO POSIADA
CZA MIESZKANIA t e  Jest podreatemcą u X. Y. lo
katora głównego, przyczem muszą podać wyiaż- 
ni« numer dotycbcza*ewego sklepu rejonowago. 
ewentualnie konaumu.

Znchodw bowiem p o J‘c b m  bardzo częate w y
padki u podrwjemców u kolejarzy, którzy nie bę
dąc kolejarzami nic megą też korzystać z toonsu- 
mów kaleidwjch. Właściciele realności po zebra
no wszystkich K A R T  ZG ŁO SZEŃ z całego domu 
po dokładnem 'Jipra.wdzt.niu wiarygodności poda
nych dat zwłaszcza co do iioóci osób, obowiązani 
są zwróóć takowe mężowi zaufania do dnia 23-go 
stycznia 1920 roku.

W  przeciwnym bo\v;em razie tnąż zaufania 
nie wyda wlaścicielowii rcatości' kart spożycia' 
dla wszystkich ewentualnie dla tych mieszkań
ców. którzy kant zgłoszeń nie przedłożyli. Z ebra
ne K A R T Y  ZG ŁO SZENIA  ?, całego rejonu zwrócą 
mężowie zaufania najróżniej -do 25. stycznia 1920, 
biurom okręgowym z pozostałą resztą nieużytych 
kart zgłoszeń. 19234

O G Ł O S Z E N I A ,

N R U K J I  I  V . Y C K O W A N I S

N i Wy hurs buch Iteryi, koresnonóecyi, rachunków k i-  
pieckich i steno^rafi' rorpocrjite yią 15. b. m. Siły fa- 
'luwe pierwszorzędne D bi-y wynik zapewniony. —  

W pi-y codziennie micdvy t .  7— 8, ul. Piekarska 1. 9, 
II. pi-tro. 19231

1 PC SA O Y  1 PRAC? I
D am skiej fryzy erki J aaanikirzyatjri poszukuje Lereher, 

3-go Maja 7. 19227

KOLPORTERÓW
d o  r o z n o s z e n ia  g a z e t  p o s z u k u je  s in  

n a ^ fc h m la s t .
Z  loszfcrtią do Aóministrrcyi aG«zety Wie

czornej, Sokoła 4.

P o  oen lka  > działu drobiazgowego poszukuje firma 
Antoni Pawłowski, Lwów, ul. Akademicka 2 a. 19166

Firma Bmrndel Póllak 1 Syn, L w ó w — Podzamcze, po
szukuje 1  p ierwszorzędnego buchaltera bilansisty, 1  
saldo- ontysty, kores .ondentką za dobrem wynagro
dzeniem. 6393

P ie lę g n ia rk a  niemow!ąt i chorych, Wiedenka, poszu
kuje posadą; tak ie  i nn prowineyą. — Zgłoszenia pod: 
„P ielęgniarka", Biuro ogłoszeń M. Brikka. Kościuszki 
liczba z. 3473

P o trzeb n y  zaraz medyk starszy do zakładu leczniczego 
Wiadomość: Małeckiego 5, tl. p? 3468

P o a z u k lje  Się asystentki do zakładu dentystycznego. 
Zgłoszonia w  godzinach ordynacj jnych, Kopernika 12, 
II. piętro. 3446.

siaMti!) inbaiiira-liliiisistj.
w styczniu do objąeia w  Borysławiu. — O ferty  wnosić 

pod: „Borysław ”, freto pocztowy 95. 19ŻJ7

Maszynista
p m n U n aay dla tarlaka.

Pożądana prakt>ka i doświadczenie, 
jakoteż uzdolnienie wykonania reparacyi 
we własnym  warsztacie, znaj'omość ma
szyn do obróbki drzewa i inslalacyi św ia
tła elektrycznego. 19213

Oferty z podaniem narodowości, wieku, sta
nu rodziny, z odpisami świadectw, nal ży nad
syłać pod adresem: S p ó łk a  dTZCWIka f irm  
„ B U O U L E C “  I „1 ‘  J tfA R ZY S T W O  O D -
B U C  3W Y  * we L vowie, ul. Akademicka 1. £3.

|  K U P K O ,  S P R Z E D A Ż , Z A M IA N A  ^

Kemie ice za 10U do 1 ) .KOJ koron zaraz kurią. Oterty 
do Admin. pod .Irena*. 19226

Kamienice w wielkim w yborze ir.a do sprzedania ajen- 
cy. .C e lc r lta s ” , Lwów, Jagiellońska 17. 3313

Św tka ktngurow i m i  d<* sprzeian.a. Batorego 34, 
' Polonia IL p. pokój nr. 15 o ! 3 do 5, 3439

h  m p e.ny frak, czysta wełna, zupełnie n wy, na śre- 
dn egc mciez. do sprzedania. Listopada 35, I. ->., na le 
w o  od 1— 4, 19233



„GAZETA PORANNA**. Nr. 5026

Świadectwa tożsamości (iov? ni ) d o  n a b y c ia  w  d r u k a r n i  issoi-ł
I#n. JAIGERA Ma,l)Wvft] 31

R ealność dwupiętrową przy ul. Długosza ( .wufront jw ą  
sprzedam. Wiadomość z grzeczności u adwuk. Margu- 
liesa, Sienkiewicza 2. 3454

r olw arku małego (do 25 morgów) z inwentarzem ży 
wym i martwym, w  zdrowej . odgórski j okolicy, po
szukuje do kupienia' adwokat Dr. Fried, Lwów, S ło
wackiego 3. 3447

3 wille zaraz do sprzedania. Wiadomość od 1 do 4,
Grunwaldzka 1, Preyer. 19224

£>•'•;) pluszem kryta z 2-mn fotelami do sprzedania. 
W iadomość: Grunwaldzka 1. u administrator!. 19223

M IESZKANIA , L O K A L 2, S2CL3 P Y

Pokoik umeblowany bez .pościeli, światło, osobne w ej
ście, kwartalnie 369 koron do najęcia. Piaskowa II  a.

-  19240

Z G U B I O N O  —  Z N A L E Z I O N O

Z n a lez ion a  mały pęk kluczyków. Do odebrania: ulica
Wałowa 11 a, 1. p., na prawo, za zwrotem  kosztów in- 
eeratu. 19216

M A Ł Ż E Ń S T W A

( nnna inteligentna bez j osagu nawiąże znajomość w celu 
matrymon a nym. Zgłoszenia pisemne do Adm. .Gazety 
Por." pod .Fantazya". 3461

R O Z M A I  1*3

K .p Insze wieczorowe tiulowe, o.żetowe, kwiaty karna
wałowe, poleca Vt T  polnicka, Kopernika 1, nad apte
ką Mikolascha. 3356

1 apeltisze i woale żałobne, modne i tanie poleca M. To- 
pólnicka, Kopernika 1, nad apteką Mikolascha. 3357

B I E L U Ń ®
dla pań i panów oraz kompletne wyprawy 
ślubne, także z dostarczonego materyalu w

Lwów, ulica S ło^ck łego  I . :
31P5

„ P O L I M E  X “
Oddział spożywczy dostarcza wagonowo kartofle 
zmarznięte, dla celów gorze nianych, oraz przyj- 
muje zamówienia na wagonową dostawę kartoil 
wiosenny h. Nadto ma do zbycia fasolą, hreczkę 
groch i kukurudzę w szuł ach. 19189

E K L A M A

PREZyDyUM MAGISTRATU król. st. m. Lwowa. 

Lor. 83/20. We Lwowie, 9 stycznia 1920.

KONKURS.
Magistrat król. stoi. miasta Lwowa rozpisire 

niniejszem konkurs zewnę rzny na posadę asy
stenta Muzeutn historycznego m. Lwowa «■ IX 
randze z płacę 2800 Koron, dodatkiem aktywa] 
nym w kwocie 32:0 koron, prawem do 4 trzech 
Lei po 2C0 koron oraz dodatkami drożyfnianym, 
przyznanymi urzędnikom Gminy m. Lwowa.

Warunki konkursu.-
a) obywatelstwo po kie,
b) nieprzekraczalny 0 ok życia,
c) ukończone studyu u iwersyteckie wzglę

dnie seminaryjne,
d) dowoJy zamilcwanłą i fachowego uzJol- 

nienia do prec 'muros n-.ce.
Posada zostanie n-drna na razie prowizo

rycznie, zaś po upiyw.e najmniej jednego roku 
i w miarę dobrych kwelihkacyi może nastąpić 
st ibllitacya.

Podania kompetencyjne należycie ostem r lo- 
v7ane i udokumentowane należy wnosić do pro 
tokołu podawczego biu a prezydyalnego w te 
minie do  31 stycznia 7° 0 " ’ cm e.
j ę g o s  j ó z e f  n e u m a n n  mp.

C Z A S
o d  T t o w i ć  p r ż a d p U t ę  i

O D  R O K U  1 8 3 0 I S T N  E J A C Y

HKNOEli HE .BITY I KAWY

EDMUNDA
WE LWOWIE, DL. RBTOWSKIEGO 3.

P O L U ł  1939

O WAJPRlBDfllEJS.YCH CaTUJUACN

%
Gramofony i plyfy

poleca

N A T A N  S E E L
L E G IO N Ó W  43. 216#

Do dużej fnbryki wódek i likierów 
Wa szaw e p O t .  Z  b i 1 7  zdolny

F ItilllE t lEITHlTII
Warunki dobre do umowy.

Oferty z do ’<ład em e rrfeulum vitae i podaniem
dotychczasowej z a l i  no' ci:

„REKLAMA POLSKA**, W A R S Z A W A ,
til. J sna 19, s ’ b „N 4058". 1 >138

TftOl KAWA, HERBATA, CUKIER! T E !
Lr strąk . a w ow y  .S  .N T O S " w  3 gatun ach. 

Łyżeczka ekstr ktu nasz lankę gorącej wody lub młaka, 
da e szk.ankę ' słjdząnej, natur, aroma'.. kawy. 

Pastylka „H f i i  B C Y  i U " w zup In. zastępuje szklanką 
wybornej, osto lżonej herbaty z  cy ryną- 

Proszek „H t R. A C l  T “ w e llukor.i nch zast. herbatą 
z arakiem lub sakiem malinowym. Żądać w szędze I 

Gen.r. Frzcdsiawicii lstwo na całą Puls ę „K  J T w  1CA", 
W  -s -s w f,  M, s za łk o w  ka 63, telefoo 244-16. 18942 
SMACZNE! P O Ż Y W  I I

Widii i i i  iMiiami iilj
w e  i w o w l ^

zawiadamiają o śmierci Y-R E Z Y D E N T A  I Z B Y  b ł .  p .

ir a liis u S liliiilt e lS lO
zmarłego we Lwowie dnia 10 stycznia 1920.

Obrręd pogrzebowy odbędzie się z domu żałoby przy ul* 
Jagiellońskiej 22 we wtorek dnia 13. stycznia b. r. o godz. 2'30 
popoŁ

Pogrążona w głębokim smutku Izba Adwokatów zaprasza 
do oddania ostatniej posługi swemu wielce zasłużonemu i uko
chanemu Prezydentowi, najlepszemu Koledze, jednemu z najwy
bitniejszych przodowników stanu w Polsce, w.elkiemu obrońcy 
1 bojownikowi o prawo.

W.: Luowie, dnia 10 stycznia 1970, 19230

Nakładem „Spółki akcyjne] wydawmczef*.
Drukiem Spółki drukarskiej ..Prasa- ul. M ufti 4

S I E C Z K A R N I E ,  HŁ YN KT ,  B R O N I .  KIERATY, ULE
, WYR \B \ MASOWO

„ O Ś W I Ę C I M "
FABRYKA MASZ7N I N A R Z Ę D Z I  ROLNICZYCH 
W  O Ś W I Ę C I M I U  ( M ^ ł ^ p o l 9 P a V  18757

ODDZIAŁ SP2DTZYJKY
Polskiego Związku handlowego dla importu i eksportu

•fiPOLIMEX“
Sr6łka z ogra Iczoi? rors ą 191S9

Biuro główne: H O T E L  F R A N C U S K I , p*. M A R Y A C K I  S .
Buro mi stowe: U L  C A  S IE N K IE W IC Z A  8 . 

wykonują najsjrsznit* 1 najis-iiej, pod n wem f ch » em kierow
nictwem: Sńedycy* ws etkegi rodziji, prz syłki zborowe pod kon
wojem w kraju i «'granicę, m i<* zvnowan‘e towa ów we wLsn. ch 

składach oclenia, prz pro-adzki miejsc)we i z m ej c we.

asMacun n t ik W i — asuet.
Redaktor a»«w toy Dr. ROGER BATTAOUA. 

W I (•tUkior odwwiedzłatay JERZY KONAR alt],


